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TYDZIEN wychodzi w każdą niedzielę z dodatkami, w razie potrzeby, dwa razy tygodniowo -we wtorek i pi~tek. 

Trdćc Wiadomości miejscowe.- O podziale p'rucy-odcqt J. M. Kamińskicgo.-Licytacyj e.-Spruwozdania handlowe. - Odc:ne.k - Z Warszawy 

= W niedzielę d. 14: (~6) stycznia chór amatorów w kościele popijarskim 
wykonał mszę Tomasza ~irleckiego. Na Benedictus, Zdrowaś Maryjf1. Kti
ckena.-

= ALBUM KOPERNIKA. Wskutek odezwy p. Feldmanowskiego, sekre
tarza Towarzystwa przyjaciół nauk, którą powtórzymy w przysz.łym nume
rze, termin przedpł"ł.ty na "Album [(.)pernika" przecllużonym został do dnia 
18 lutego r. b. 

W ubiegłym tygodniu złożyli na toż album: Jakub Popowski; Saint
Pltul ze wsi Lllbca; dr. Szancer Stanisraw; Bcnduski Aleksy; Szpakowski 
Franciszek i dr. Koczorowski Walenty po rs. 6 kop. 75.-

~ OSPA. W nie1{tóryeh miejscowościił.ch grasuje nader silnie. We wsi 
Kłlldzi ce nmi~ra po kilkoro dzieci w jednym domu.-Są to ofia,ry ciemnoty 1'0-
dzicó\f, którzy ucbjhdi ma.łolelnich od ochronnego szczel-'ienia.-
= S. p. GRZEGÓRZ WOJSŁAW, emeryt zasłużony pedagog, który roz
począl s",ój za,,"ód w r. 1830 w Piotrkowie i tu W' t6ż zakończyl, po kilkodnio
wej chorobie, opuśei ,r tCll świat w Gielniowie, w opoi'qńskiem, gdzie ostatel"Z
nie mie!-i7.kał ze sw1 rodzin l. By~ to mi1ż dla nauki i cbarakteru powszechnie 
ilzanOira ny. Po ukoDczcniu sludyjów uniwersytetskieh w Warszawie ze sto
pniem magistra na.uk wyzw<Wlnych, był po kolei profesorem: w Piotrkowie, 
Płocku, Sejnaehi Suwa,tkach: potem od Ui49 - 50 inspekton'm ~im. w Radomill;
od 1850-00 nadzorc,! szko~y pow. w Maryjampolu; od 1860-62 dyrekto
rem szkoły wyższ6j, żeńskirj w Suwałkacb; zaś od 1862 do kOlica listopada 
1866 wykhl.dal ję7.yki starożytne w gim. piotrkowskiem, którego zar:lZem był 
i prefektem. Wiadomość o śmIerci tego 70 letniego czcigodnego starca zasmu
ciła motoo j~go licznych kolegów i uczniów. 

(S.)-S. p. ADAM DRABA.-W lipcu r. z. Działoszyn, w powiecie wie
lU11sk!111, nawiedzony zostal pożarem, w płomieniach którego znaczna część 
ludności straciła ca.te swoje mienie:-spali,to sitcl domów 178.-Przyczyna po
żar~ stan~wc~o. .niewykryta;, przypuszczać j~dnak n,ależ), iż powsta.l on raczej 
z llle<lstroznosCl .. Jak z rozmys1nego podpalellla.-Szerzący się ogień, ściągnął 
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Z \i\T ..A::RSZ.A VTY_ 
Na ien rltz nic spodziewajcie się od~mnie nowych jakichbądź faktów 

'L kroniki życia wa.rszawskiego. Jeśli zaś usilnie domagacie się nowości ła

skawi czytelnicy, to o tyle ty;ko życzeniom waszym mogę zadość uczynić, że 
rzucę nowe światło na stare dzieje. Nie należę do żadnego z tutejszych to
warzystw wzajemnĆ'j adoracyi, 'mam więc po sobie tę moralną korzyść, że· 
mobodnie pójść mogę za bezstrunnem przekonaniem. Pozwólcie że pomówię 
dziś z wami o Sowarzystwie Zachęty Sztuk Pięknych" i "Towarzystwie Mu
zycznem", które jako instjtucyje czysto prywat.ne, podlegn,ją ogólnej kontroli. 

Lubimy bawić się w dygnitarstwa! A dziś nie tak trudno zostać dygni
tarzem .. chciałem powiedzieć, cz,fonkie.m jakiegoś komitetu, bo tW01Zy się 

mnóstwo stowarzyszeń, które przecież muszą mićć czy komitet, czy zarząd, 
czy radę nadzorczą, czy wreszcie delegacyją rachunkową. Otóż, kogo spotka 
szczęście byr wybranym na członka jakiej bądź z wymienionych, podobych in
stytucyi, stawia go to w oczach ... własnych tak wysoko, iż z góry spogląda 
na tycb, którzy do żadnej rady, delegacyi, dyrekcyi i t. d. nie należą. Skoro 
zaś zbierze się owa rada, czy delegacyja, przybiera ona względem człon

ków niewybrany('h ton wladzy, domagającej się ślepego posłuszeństwa. 
Dużo by bylo mówić o tem, skąd to się wzięło; ale dość, że tak jest, 

~ tak być nie powinno. 
Komuś przychodzi projekt utworzenia stowarzyszenia, dajmy na to ły

iwiarzy. Komunikuje on tę myśl kilku zaufanym: projekt dojrzewa, przy
gotowuje się ustawa, zyskuje zatwierdzenie, ogłasza się podpisy przystępu· 
jących do stowarzyszenia, zbiera się ogólne zgromadzenie -i takowe wybiera 
pięciu, ośmiu, czy dwunastu lub dwudziestu z pomiędzy siebie, którzyb.y 
reprezentowali stowarzyszonych, zastępowali icb, wyręczali, bo niepodobna 
aby, co tydzień lub nawet części6j, zbierali się wszyscy stowarzyszeni i nad 
każdym szczegółem urządzenia i prowadzenia działań stowarzyszenia radzili 
i głosowali. 

Czernie więc są owi wyorani pięciu, ośmiu, czy dwunastu lub dwu
dziestu? 8ą to umocowani Łl'!J1"fJcz!JcieLe stowarzyszonych; ale nie są 
względem stowarzyszonych wladzq. 

rąk jest na caJ'ym świecie,-ale nie w Wa.rszawie. U nas taki komitet 
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na ratunek lnieszkańców okolicznych wiosek. Pomiędzy p~zybylymi odzna
czaŁ się Adam Draba, soUys ze wsi Lisowic., niosący pomoc nieszczęśliwym z 
pra.wclziwern poświęceniem: widziano go ciągle jak przebiegal z jednego palą
cego s i ę domu do drugiego i wszędzie, słowem i czynem, przykładaJ się do 
tłumienia rozhukanego ognia.-Po ugaszeniu wszakże pożaru-Draba zniknął 
bez śladu.-

Po upływie kilku miesięcy, mieszkańcy Działoszyna zabrali się do odbu
dowywania zniszczouycb swych siedzib,-zapomniawszy już może, o tym, 
co im t:lk dzielny w nieszc.7.ęściu niósł ratunek: gdy oto-przy oczyszczaniu 
z gruzów posesyi Lewka Borucha, w dniu 4 grudnia r. Z., znaleziono- zwlo
ki Adama Draby, przygniecione opaloną belką i rUlllowiskiem.-Przykłl\d ten 
świadczy, że są jeszcze ludzie, co nie dla zysków i rozgłosu, lecz z przekona-
nia i serca niosą pomoc bliźnim. ~ 

KONCERT.-Pan N . .B'riedberg, ttrtysta na fiecie, ma. zamiar dać kQn
cert w przejeździe przez Petrokow w teatrze Spahna, z' którego połowę docho
du )Jrzeznacza na korzyść biednych uczniów miejscrwego gimnazyjum. BI~ze 
szctleg-óty donios:); w swym czasie afisze. 

Q. - TEATR - :l\ie zadługo przybędzie do nas z Łomży towarzystwo 
dramatyczne pod kierunkkm p. '!'ekbla, z zamiarem dłuższego podobno W
mieście nasz "m pobytu. Samego dyrektora znamy z wielokrotnych tu wy
stąpień, j~.ko bardzo zdolnego i utltlentowanego artystę: jakim zaś jest kieco
wuikiem, llil. własną ręk~, ocen ić będziemy mogli w niedalekiej przyszłości, ta.k z 
doboru osób w składzie towarzystwa, jak równie z szeregu sztuk przedstawia
nycb.-Pod tym ostatnim względem p. Teksel powoduje się widocznie nie 
własnem a publiczności upodobaniem. Inaczej bowiem, niepodobua. wytło
maczyć sobie, wyboru na swój benefis ·takiej sztuki jak "Młyn dyjabelski" co 
miało miejsce u nas, za pobytu z towarzystwem p. Trapszy a.ni też wysta
wiania "Czułej strony" i ,.Pięknpj Heleny" po razy kilka, w krótkim przeciągu . 
czasu, jak to było obecnie w Łomży.-Nie dziwimy się wszakże tym zręcznym. 
choć wstrętnym, reżyserskim pomys,tom, do jakich zmusza, uciekać się nieraz, 0-
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otacza się tajemniczością, odbywa swe posiedzenia przy zamkni~tych drzwiach. 
zamyka księgę protokólów i postanowień przed stowarzyszonymi, unika i~h 
kontroli i nie poddaje się jej, owszem obraża się, gdy ktoś ze stowarzyszonych 
ośmieli się coś zarzucić, lub o coś upomnieć. 

Pojmuję, że są niekiedy przedmioty narad, wymagające zachowania··ts.
jemnicy do pewnego czasu; są to jakieś kombinacyje lub spekulacyj e w s.tó~ 
warzyszeniach handlowych lub finansowych. Ale w ~towarzyszeniach·· ma
jących na celu zabawę, lub choćby nawet cele sztuki lub nauki, niema, 
i nie może być powodu do robienia tajemnicy. Niespodzianek stow:irzy
szeni nie wyma,gają i to nie leży w naturze, ani w celach ' podobnych 
instytucyj, przynajmniej w zwyczajnym porządku rzeczy: wkładają oni po 
prostu na kilku wybranych zlecenie (mandat), aby ich w prowadzeniu inte
resów towarzystwa wyręczali. 

Pisząc te uwagi, nie stosowałem ich do obydwóch resurs, bo nie ~nam 
ich wewnętrznt'go życia. Przyznaję otwarcie, że towarzystwo muzyczne i 
towarzystwo zachęty sztuk pięknych mia.łem tu na myśli. 

W obu tych towarzystwach komitety otoczyły się powagą i tajemniczo
ścią. Sprawozdania roczne, mające być aktami spowiedzi z cał'ol"o~neg.o 
działania, nie dają bynajmniej obrazu dokładnego tej działalności. 

Dają one wyobrażenie tylko o tem, co komitety chcą, aby bylo wia
domem; a że niema tej ciągłej i nieodstępnej - kontroli, to też obadwa towa
rzystwa wloką swe istnienie; ale brak im żywotności, a więc też i Inało~ od
działywają na rozwój sztuki. 

Weźmy pod rozbiór dzin.łalność towarzystwa zachęty sztuk piękp.ych. 
Pytam się co ono zdzia.la.to dla sztuki? Przypominam sobie, ~e poprzedni 
komitet przekazał obecnemu rs. 4000 zapasowego kapitału. Dawny k~mi~ 
tet miał to sobie zapewne za zasługę; ja przyznaję, że w tem widzę tylko 
brak inicyjatywy i gł~bszej myśli. Towarzystwo zachęty istnieje jui.lat kilka. 
naście, najmniej dwa,naście. Oszczędnościami lat 12 dosuo do -kapitału TS. 
4000 wylloszącego. Oczywiście że taką idąc ciągle drogą, możemy zą lat 
120 zebrać z jttkie 50 tysięcy rubli. Dla takich widoków można śmiało 
oszc.zędzać, nie dawać na. stypendyja teraz, boć przecież za 12 O lat będzie 

ich można dać znaczną liczbę! Żart na stronę. Czyż .te 4: tysiące rubli roz
dzielone na stypendyja nie byłyby dały 'pomocy --kllk\l talentom? Otóż, Sd1-



bojętność lub zepsuty publiczności. W Łomży, M 6-em przedstawieniu, 
miejsc jeszcze brakowa.lo i, choć. do zagrody, dla muzyki przeznaezonrj, cisn~li 
się opóźnieni mi.tośnicy ... . sztuki.-Powiedzmy prawd~-i my w bwoim czasie 
nie byliśmy lepsi . ni gorsi. Przypomnijmy tylko sobie, jak, na tutejszej scenie 
d/l,wano "Piękną Helenę." Każdy przyzna, że przedstawienie F',j, tak pod wzglę
dem kostyjumów, jak i dekoracyj, by,to istn,~ parodyją sceny warszawskićj. 
O wykonaniu już nie mówimy, było ono więcei niźli parod'yji~. A przecież dwa 
jrj przedstawienia, za każd'l razą ściągnęły Humy .... słuchaczów,-wI"ściwirj 
widzów tylko. Wszyscy zachwycali się "Piękną Heleną" bez względu na to, 
że przedstawiają,ca tytu.tową rolę aktorka, śpiewaIa gorzej niż miernie. Ale 
llliu,ła g.ładk~ twarzyczkę, co, przy p7'zesadnie greckim kostyjumie i okrzyczanej 
osnowie sztuki, było aż nadto dosta.teczną przynętą. Podobnie prawie rzecz 
się ma z każdą innego rodzaju farsą-na nią lubownicy zawsze się znajdą.
GdJ ~dnak idzie o sztukę treści poważniejszej i gIębszej, gdzie lllepodobna 
jednego nawet. dwuznacznika uchwycić: natenczas teatr jest pusty-afisz nie 
przywabi nikogo. Czy fakty te przemawiają na naszą korzyść-niech każdy 
jak chce osądzi: pobyt zaś p. Teksla wykaże dowodnj'e nasze upodobania w 
dziedzinie sztuki. Jako artysta dramatyczny p. Teksel był ulubieńcem naszej 
publiczności, zapewne i obecnie, jako dyrektór, znajdzie sympatyczne poparcie. 
Donoązą mm z Łomży, że towarzystwo, zostające pod jego zarządem skfada 
się z ?O osób i orkiestry. Widowisb. sceniczne u nas rozpocząć się mają z 

.. ,dniem 6 lutego .r. b. 
, WYPADEK.-W dniu 28 b. m. o godzinie 8 rano, na 22 wiorście od 

Warsza,w.y pod stacyją d. ż. Grodzisk, u parochodu prowadzącego pociąg po
~pieszny pasażerski, pękła obręcz na kole. Wypadek ten nie spowodowa.ł ża
dnego nieszczęścia; zawilzięczyć to należy Wiktorowi l\Iie&zkowskiemu maszy
niście kierującemu parochodem, który przytomnie wstrzymaI poci'cg, będący 
IV pe.lnym biegu. Pociąg przybył do Sosnowca o 2 godziny później jak zwykle. 

CIESTOCHOWA. - Niezbyt d.awno opuścili miasto tiasz.e art y
SCl włoscy.' Opera, jako nowość na prowincyi, ści~gała wielu wid7.ów, 
choć wypróżniała kieszenie naszej . publiczności podwyższonemi cenami: do
chód z trzech przedstawień wyniósł na czysto rs. 600. - Magik Bosko, jak 
nowoczesny·Pinetti, zjawił się w Warszawie, a nam jednocześnie przysłał for
pocztę w fotografii "ściętej głowy" i ogfosi.ł w szumnym afiszu niewidziane i 

, niesl:yszarie jeszcze sztuki, oznajmiając zarazem, iż sarn niebawem przybędzie i 
zaszczyci nas jednem tylko przedstawieniem. Jakóż dotrzymał s.lowa, ale publicz
ność' obojętna na podobne kuglarstwa nie zgromadzi/a się i syn Boska, cho
ciaż, dla zach~ty, dat się naJdonw do drugiego przedstawienia, był zmuszonym 
zaniech'at go' dla zupe.tnego braku widzów. Oto dwie nowiny z krańcowych 
stanowisk pola, jakiemu pospolicie nazwę sztuki dajemy.-

Pod względem przemy'słu miasto nasze czyni ogromne postępy.-B. 
Kohn, w~aściciel młyna parowego wybudował i urządzi! wielkich rozmiarów 
fabrykę papieru pakowego i tektur, która z d. 1 marca r. b. w ruch wprowa
d~onCt będzie. Znajdzie w niej zatrudnienie przeszło 200 robotników. Jako ma
tery jat przetworowy przeważnie będzie używana sfoma-i tej, jak mÓWllh już 
2000 centnarów u okolicznych obywateli zakupiono.-

Dalej, bracia Wolberg po~i'Lda.i,! dwie fabryki, odznaczaji):ce się w za
~resie przemys~u kritjowego.-Pierwsza z nich wyrabh pierścionki rogowe, 

, t})k pięlqlC i trwałe, że śmialo konkuruj i! z podobnymi wyrobami za granicą i 

"hy·'kornifet odbywał swe posiedzenia jawnie; gdyby protokuły zapisywały 
, . się" do księgi, któraby zawsze była na widoku, przystępna dla czJonków; 
.~ gdJby' komitet zdawał sprawę w organach publicznych ze swych postano-

wieli, znalazłaby się nieraz inieyjatywa z zewnątrz, jeśliby jćj komitetowi 
,,' żlibrakłó. Komitet odstręczył najceJniejszych naszych artystów, za granicą 

'. pfż~by.wających i czemże się tu ma ów komitet poszczycić? Czy może kon
.. :-kursem tegorocznym, czy znakomitoś'cią wystawianych prac, czy wreszcie 
choćby ilo,;cią 'dziel pomieszczanych w gal~ryi towarzystwa? Cóż wreszcie 
za ' łlżytek przynosi sztuce owa galC'ryja? Ze jakie kilkaset osób odwiedza 

.. wJstawę ' w niedzielę i święta? Kiedy ta publiczność zwiedzająca nie ma ża-
dnej i iskazówki, czemu i w jaki sllosób ma si~ przypatrywać. 

Jakiómi zaś zasadami rządzi się komitet w wybieraniu dzieł do nagród 
lub zakup0w, to już doprawdy nikt nie odgadnie, Poniewai komitet musi 

- ID'iM jakieś motywa, gdy ten a nie ów wynagrodzi, lub zakupi obraz, pu
, ·bliczność chcia~aby je znać, a stowarzyszeni mają prawo domagać się tego, 

aby wiedzieli, dla czego za ieh pienil):dze i dla nich kupiono to lub owo, 
wyi~agi'odzono to lub owo. Gdybyż choć jaki system panował przy owych 
czynnościach komitetu, możnaby się go było choć domyśleć; ale prawdopo
dobnie niema żadnego systemu. Kiedy umies7.czono na wystawie obraz, 
przedstawiający jednę z lirólewnych, jam się dziwił, że go przyjęto; aż w 
kilka tygodni spostrzegam, że obraz ten kupiono do rozlosowania! Dla czego 
kupiono jednego artysty dwa lub trzy dzieła, rlla czego nie kupiono rzeczy 
ogólnie cenionych? Publiczność napróżno gubi się w domys.łach. 

Wedle mego zdania komitet powinien: 1) odbywać posiedzenia jawne, 
to jest przy otwartych drzwiach. Jeżeli w parlamentach może publiczność śle
dzić ich działania osobiście, dla czegóżby stowarzyszonym~nie mia~o być wol
no słuchać,. co też to się mówi na posiedzeniach komitetu? 2) Komitet powi
nien miM swój organ w prasie publicznćj. Nie myślę tu , aby komitet miał 
zakłatlać osobną gazetę, ale mógłby wejść z jednem z pism np. ilustrowa
nych w ·:,taly stósunek; umieszczać w niem sprawozdania (nawet z ill1stra
cyjami) o przyjętych na wystawę obrazach i ich ocenę; sprawozdania o wy-o 
znaczony eh stypendyjach i stypendystach, gdzie się znajdują, co robią; 

sprawozdania o konkursach i pobudkach do zadań konkursowych; sprawozda
nia o lml)lonlch do rozlOSOWAnia. obrazach i rzeźbach; o wybraniu obrazu 
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przynoszą sta,mt~d właścicielom na setki talarów zamówień. Druga zaś fabry" 
ka ntlll owalnych, wykończ~jąc je nader starannie i estetycznie, wspMubieg,\ 
się z równym powodzeniem z zagranicznymi wyrobami . 

Na dziś w~pomoę tu jeszcze: o dwóch fabrykach zapałek, d"tj ;\cvch Zit
trud~ienitl przeszło 100 dzieciom, z których każde przecięciowo 10 zfotych il,\ 

tydzleli zarabia:-i o egzystujl);Cej od lat dwóch fabryce guzików i J'yżek JJla
szanych, któr~j wyroby są d.aleko lepsze od zagmllicznych i o połow'2 tańszl'. 
Po~nirj postaram się dostarczyć wam wi I;) c ej szczegółów, t,tk o wy7. ,~j WSl'l)

mlllonych jitk i o innych naszych i okolicznych, przemysłowych zak.tctdach. 
Drobny handel idzie u nas, podczas zimy banlzo tępo. Podobno wład 

miejscowa z<trz~<.lzitcL rodzaj cenzury na bogomazy, tak zwanych, tuzinkowy! 
malarzy i, żaden obraz nie będzie w świat puszczony, jeśli nie odpowie estet , 
cznym warunkom.- . 

Z chwi!~ prawi~}niesienia mon~polu solnego nadszed,ł do nas pierw!' _ 
transport soh pruskle.J, sprzedawanej po 2 kop. (4. gr.) za. funt-ku wielkie
mu, co prawda niezadowoleniu tych, co, pod czarującym urokiem ,,'yhczneo'o 
towarzystwa importu soli wieliczkowskiej, budowali na jej odłamach feodal~lJ 
zamki średniowiecznych baronów. Nieubłagana Nemezys ekonomiczna-wol
na kOl:kurencyja rozbur.zJ:ł~ pierwszp-, zaraz podwaliny. Nie.pomog~y na"'et 
zręczme rozpuszczane WleSCJ, Jakoby sol z Prus sprowadzona meposin,dała wb
ściwy~h sobie przł'rD:iotów-zdrowy rozum wJościjan, tychnajliczniejszyeh konsll
mentow, ocemł Je Jak należy. 

. Pod .względem cz~sto~ci miasto nasze. wiele pozostawia do życzenia: 
~rmemy llleraz po bIocle-l wygodny chodmk, przynajmniej przy g,tównej u
liCy Panny l\~~~'yi niez~ier.nie jest poŻf!:d.anyl~.:-Te~l więcf.j czuć się to daje 
po~czas lekkIeJ, obecnej zlmy-co, zamw,st smegu l mrozu, daje nnm l;Jloio i 
kWItnące w ogrodach stokrotki: zfudzone nawet niezwyczajun. przemiana tem
pe~'at~rY boci~ny. za:V,i~a~y już, jak nam mówi~no, . ~o naszego kraju. vi wie; 
lunskIem, gdZIe hczmeJ Slę zatrzyma,ty, ludnośc mlejSUOWa pomaga przeżywi • .; 
się za,vcześnie przyb.lłym zwiastunom wiosny. L. 

ŁÓDŹ-Wielu z nas, mieszka bliż(~j lub dalrj od Łodzi, jeszcze więcej 0 '

sób było w niej, wszyscy zaś znamy j ą z geografii i statystyki, jako najnowsze z 
miast naszych, przemysłowe, szybko wzrast~jące, największe i najludniejsze 
po Warszawie. Oto jest wszystko, czem Łódź zdaje nam się dostatecznie o
kreśloną· PodIug mego zdania, Łódź jest miastem ciekawszem i pod każdym 
wZ!:5I~dem wi~cej interesującem niżeli się to większośei, niezna,j~{jej jej wy
daje. 

Wzrost każdego w ogólności miasta.)1ftl miasteczka naszego, jakim być 
może, za Jat kilka lub kilkudziesiąt, jest do przewidzenia, mianowicie: z wiel
kości rzeki, nad którą leiy; z urodzajności okolicy; z obfitości w mineraJy, sta
nowiąco bogactwo górnicze; lub z dawnego i nowego stanowiska. sj)ołecZIlego 
względem reszty kraju. Ozy można to o f.1.ildzi powiedzieć? Byn~jmlli "j. Miasto 
to nie leży nad spławną rzeką ani jeziorom, przecina je tylko maleńki stru
myc:t:ek, zaledwie zdolny zmieścić w swem korycie brudne wody mi~jskit, 
któremi hojnie bywa zasilanym. Jedynymi żeglarzami, jacy by na tych fa
lach brudnych rozkoszować się mogli i rzeczywiście z nich korzystają, s'l nasze 
krajowe, swojskie kaczki. Produktem górnic7.ym, obfiLym w całPj okolicy Ło
dzi, obfici e c:t:erpa:lym, sprzedawanym i którego kopalnie śpiesznego doznają: 
rozwoju, Sil glina ceglarska i pihsek róż :~ego odcienia, brunatny aż do bialego, 

do reprodukcyi, ze wskazaniem nabywców; sprawozdania o rozwijaniu dzia~ 
~alności komitetu na zewnątrz; o stósunkach z innemi towarzystwami; o za~ 
wiązywaniu stósunków ze znakomitościami artystycznemi, o oblocie fundu
szów i t. d. 3) Komitet powinien zaJ'ożyć księgę, zawsze na widoku leżącą, 

do której stowarzyszeni wpisywaliby swe życzenia i mmgi . 'fo wskazywałoby 
komitetowi, jaki jest nastrój ukształcenia stowarzyszonycb, dawaJ:olJY mu mo
żnc:lć oddziaływania na takowe . 

Te trzy punkta nie wyczerpują przedmiotu, są tylko sposobem przy
kładu przytoczone, 

Tak rozwinięta działalność ożywiłaby sztukę, dodawa~aby bodźca arty
stom i publiczności. 

'Wiele z powyższych uwag dałoby się zastosować i do 'l'owarzystwa 
muzycznego. 

Posiedzenia powinny być jawne (usuwanie przychodzących cz~onków 
z czytelni, dla tego że w -niej komitet rarzy zasiadać, jest więcej niż nie
stosownem); protokóJ'y powinny być publikowane; towarzystwo miM swój 
organ i zdawać w nim sr,rawę ze swej dzia.łalności; powinna być księga 
do zapisywania życzeń (desideratów); a w działalności komitetu po'Winnó 
widniM życie i cel jakiś. Pytam się w jakim kierunku idzie komitet, do czego 
dąży? Czy Vi' urządzonych koncertach i wieczorach lIluzycznych da.je się do
strzedz jakiś system, jakaś myśl przewodnia? 

Trafnie wytknięto komitetowi, że nie urządza odczytów; a jabym do
daJ', że te odczyty mogł'yby mieć np. dążność historyczną; obznajmiać pu
bliczność z owemi drogami, któremi muzyka doszła do tego rozwoju, na. 
jakim jest dzisiaj, 

Instytut muzyczny, choć to byto więcej . niż można od niego wymagać, 
dał nam niejednokrotnie poznać dzieb znakomite tegoczesne, fll e (co waż
niejsza) dzieła wiekami od nas wcześniejsze (muzykę GomóIki, Palt stry i t p.). 

Być może, iż te moje uwagi uznane zostaną przez arystarehów za. za.
chcialiki niewczesne, o tyle niewygodne, o ile są uzasadnione; lecz mniejsza, 
o to: jeżeli zarzuty są niesłusznc, niechże tego dowiodą oponen( i w jednym 
z organów prasy. Jeżeli zą,ś są słuszne, najlepiej się usprawieJiiwią., gdy, 
przez sumienne sprostowanie wad organicznych,pojednają z sobą publicznośe, 
przed któl'~ s!J: odpowiedzialill. - R. W, 



ceiuhcy obfitości'} s~oją...i nie~rodz?jnoścją. Z postępeI? ~u~o.wł\ictwa wzra~t~ 
czerpauie wody zaskornp.). ktor.a llIeodprowadzt\ni~ ~ pIW~~C.l 11lnyc~ zag~ę.blen 
wysbtrczył:aby, do równoważelll~ nap.tywl~ ludnoS?I. obC!:'.J l uro~zlU. mH~Jsco: 
wycb, przez ci ilgłe utrzymywallle warunkow, sprzyjających rOZWOJOWI tyfusu l 
cholery. . . . 

W miejscach dzisiejszych uh~ oweg,) ~aszego r~zCląglllętego Mancze-
stru i w jl'go bliższ('m !ub dalsz~m .oto,~l.e~u, rosły, ~eszcze w pocz<~tku , t~
go wieku lasy. nieustępll.]ące ", d~lewlcz.PJ pl~rwo.tnosCl. ~awnym .al1!-eryk'\l!-
skim. W rzasie wojen napoleo~sklCh, llled~wI.edzle. gasIły, pragD.len~e swo~~ 
wod,tmi strumyka .lodi\kiego, ~tOI;Y . bez.w'ltI)lelll~ nuM, podowc~as s~()l's~e lllZ 
dzisiaj koryto. Dziś, miejsce medzwledzl, ~~J.ęły lUne rozne stworzen~~ mIędzy 
któremi zoajdlJ: się i lisy, fitrbowane ,lub ~llelarbowane w ~olory C'.y~' lllz~cYJne, 
myszkuhce za łupem z przebiegłoścul:.' kto~'a?y ~ogła wspołzawodlll~zye z 0.w~ 
amerykl\ńskiego yankesa. W Odessl~ mowl'L, lZ, pod względel,?- prz~b~eg~?scI, 
na jednego greka trzeblt dwóch ,żydow. Ya~kesy, ćhw.aLlc Się mOWlą, lZ na 
każdego z nic./;ltrzeba ttzech grekow. J?rolJlll spekulancI łoclzcy.- sl): skro~: 
niejsi, przyznać im jednak trzeba, że n!eraz tyleż mają ?d.w~~p l be~cz~lnosCI 
w przemyśle swoim, co dwunastu żydkow naszych dawfileJ~~('J epo~l. Z. dru
giej strony nie brak tu ludzi, przywykłych do pra,e~ r~c~ni'J,. w filą ufny~b, 
w niej jedynie biegłych -j godnych szacunku, chor lm WIelu mnych przyullo-
tów obywatelskich nie ,d?~tąje.. , ., . , 

Nie na spl'zeCZnOscI Jednak zamIerzyłem zwrOCIC uwagę czytellllkow .Ty-
godnia: nie na sprzec~ności, któr~~i istotl!-ie Łó~~ celuj~,.ale na ,to cz~m ,J}'st, 
jak wzrasta, czem stac się może l Jitkl udZiał, w Jej wzrosCle, brac pOWlllilltlmy 
i możemy. . ... - . . . 

Pomimo że warunki przyrodzone me sprzYJiLH wcale przeobrazemu SIę 
Łodzi na wielkie miasto, rośnie ona jednak wcif);ż przez nadzwyczajny naptyw 
ludności. szerzy i prze~~uża,. zalud~a si~. potężnieje pod każdym względem pr'olez 
pracę i przemysł, Jedyllle zatem ,S,l~ą: ludz~lego rozumu. Co. wabi. do 
niej obcych? jest to niewiado~:a, ktol:PJ cloŁlJ:d ,Jeszcze stanowc~o 'Ule ro~wląza
no. Rocznie przybywa do lllPJ ludZI zagran.Ic:znych do 3 .tysl~cy. W.Jetlnl m 
roku przybyło fO, tysięC'y, z bar~zo ma.~ym w~J~Łkielll, pmWle samych memco.\;. 
Dzisiaj liczy Łodz oko·fo 60 tySIęCy mlCs~kanćow. KIlbt lat teLUu wynOSIła 
j~j ludność St[\itl~ i niestnl,t l:~ze ll: 3~ t~~lęcy. . . 

Łódź jest przedewsz.ystkl<:l m sledlulklc'm pmcy, przemysłu l handlu tkackie-
go i wszystkiego co s~ę z ni~?:Jączy, . l,ub bezpośre.unio , ~ llie~o wp,tywa .. l{"lad
ko zda rola się SpOtki~ w nU'J, \Y dZlen PO\~'SZ~dlU , llrozl!-lakow . b}!ace.ruj<lrycb, 
elegantów, wyczerpuHcy<:h \\e~o,to, sp?k~JnIe l bezczynllle rOdz.lC,ehlkle o.szczę: 
duości nieraz. owote wleloletD.lch wytlilen l ofiar. W szynkach, cuklf!t'llJach l 
kaw ia;'niac'h dad:lfL si~ postrzegać ludzie bawiitcy się, ale IJawiący się na prawdę, 
żywo, jakby z pośpiecbem dla . zupeJ'njejsz~go korzy~tania z nacla!'~onpj .~u. ~e
mu cbwili; bo ludzio pracy me nudzą tHę, lllaH czas praCOWite l bawlC Się , 
ale nie maj,/: czasu i matery Jah~ do. nudów. ,. ., . 

Pomuuo CZęstl'gO stykaIlla Się tu bogactwa ze sredUlm bytem wlększoSCI 
lub ZMczną ilością biedy, nigdy jedIl:ak nttd'-Y--:nie z~lać na -ph!~',wszy rzut oka 
t.ych różnic. Ładna .lub Il:awe~ .,troJna kamlelllCit me prz.ycmICwa tu okaza
łością swoją znaezellla sll.sladuJąrJcl1 z nH} małych, drewllla,nych, ale schlu
dnych domków. Ró,inice te w::;kazujl~ tylko rozmaitość. potrzeb, środków i owo
ców pracy. Te same k0?-i~. P?woL.Owe" ros~e, ładne" dobl'ie utrzy~~~e.i w 
tPj samej uprzęży, w ktorej c~ll.gną. dor.oż,kę lub po'Y0z l:iwy?h ,\łaSClCWh do 
kościo~a lub na spacer, odstaWIaJą, w dZlen powszedlll, materYJa.ly l wyroby fa
bryczne z jednycb sk,ladó.w d? drugic~. B.ogaetw,o, elegancyj a J ,zbyte.k nie 
mit ją tu jCtlzcze .siły: podzlelema lu.<lL.t l kOlll, na zaJ~~yetl pl:ze~azllle zU7>ywa
niem, lub przecl\vme produ.lowillllem. rzecz,,!,. h .. nlCJ lub '~H~C(>J, ce!lllych c~y 
użytecznych.-O .ile llleW?Zlęczne to Jest lll!eJs~e ~la . ludzI spragnlO.nych sil
niejszego wrażema, ~la mepomysłowych artystow l pIs~rq,.o .tyle lll~ą wy
daje ~ię Łódź dla obob, poszukuJ <J,eycb pracy zarobkowej w Jilkuukolwlek kIe' 
runku , gotowyc:h wakzy6 z trudno~ciami, byle owoc t~j walki był obiecują
cym. Wtem znacz(·niu Łódź szerokie przcdbtUV. ia pole, jeżeli nie dla wszystkich, 
to dla wielu przynajmnirj, pragnących żyć i pracować przez zasilanie życia 
i pracy drugith . J1: 
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dobroczynności na dochód tegóż Towarzystwa, 

(ciąg dalszy). 
Minęły wprawdzie CZl\sy, gdzie przesąd, uświęcony wyraźnym przepi

sem prawa, ustrojony tarczą krytyce niepodległych wierzeń, stanowczo i nie
odwołalnie przed urodzeniem jeszcze, dzielił ludzi na potworne kasty, wsta
wiał każdego w oddzielną z góry zakreśloną kwaterę, przeznaczał każdemu 
szc:llpłą grupę, ściśle określonych zatrudnień, bez względu na osobistą; war
tość, przymioty, chociażby zachcenia, bez względu wreszcie na spoJeczne 
zapotrzebowanie tego, it nie innego rodzaju pracy. Dziś jest trochę inaczeJ
trochę lepipj. Nie mamy kast indyjskich - nie mamy oddzielnego zamknię
tego w sobie rycerskiego stanu - dziś łokieć i waga nie pozbawia herbu, 0-

. wszem mamy przykłady, że daje go nawet niekiedy, -ale.,. myliłby się je-
dnak, ktoby sądził, że przesąd stanowy, naj obrzydliwszy z przesądów, zu
pełnie już został pogrzebany. Prawa po większej części nie dzielą już ludzi, 
w teoryi wygłaszają się świetne frazesy, pięknie brzmiące morały, - ale teo
ryja - teoiyją, a w codziennem życiu , W praktyce, panują po dawnemu opinij e 
wprost przeciwne. 

W~imy nasze stó unki. J: le chcę tu już mówić o arystokracyi, ale 

8 

weźmy tylko nasze warszaw~kie, mieszczańskie stósunld. ne~ to razy nfe 
tylko w prasie, ale nawet w nIektórych salonikach deklamują się ładne 
rzeczy o równouprawnieniu stanów, o potrzebie wzięcia się naszej mŁo
dzieży do rzemiósł, przemysłu i handlu. n'l'rzeba nam do rzemiósl wpro
wadzić młodzież wykształceńszą -zyska na tern i przemysł, udoskonalą się 

rzemiosla -zyskają konsumenci -ogól -zyskają i sami nowokerowani pro
ducenci, boć rzemiosfo, Landel to naj zyskowniejsze zawody. -Oddajmy więc 
nasze dzieci do kantorów, do wszelkiego rodzaju warsztatów." O szczerości 
naszej prasy, wygłaszającej te zdania nie godzi się wątpić, ale salonowe 
jej odg.tosy, są bardzo podejrzanego dźwięku. Ludzie-(powi6dzrny to 8.)bie 
otwarcie) wzajemnie drugich i s~tmych siebie poprostu okłamuj!!. I na co 
tu wreszcie rozmowy salonów. Oto, urzędnik żonaty i dzietny -zma.rtwiony, 
zgryziony, zirytowany klnie się na wszystkich bogów, jakich nazwiska pa
mięta jeszcze z klasycznego gimnazyjum, że żaden z jego pięciu żyjąeych 
i liięciu, mogą<:'yciJ jeszcze żyć, synów, nie będzie urzędnikiem - że jeden 
będzie kowalem, drugi stolarzem, trzeci kotlarzem {t. d. Cóż jednak robi 
ten sam papa, gdy naj starzy z jego przyszłych sukcesorów przyniesie do 
domu patent maturitatib( - Oto, na drugi dzień, rozpocznie starania, żeby go 
zapisać na aplikacyją. Albo też inna alternatywa - pośle go'do uni.wersy
tetu, - a potem? - Potem, ta jest tylko różn~ca, że młodzian sam już wie, 
gdzie są schody jego przyszłego biura j sam się zapisuje na aplikacyją. 

Zawsze na aplikacyją. Panowie, przez Boga -toż już po uszy chyba m'J,
my tej aplikacyi! Ładny to wprawdzie zawód -młody człowiek niewiele 
się tam napracuje, nie starga zdrowia, które swobodnie konserwować może 
w rannych, południowych i popołudniowych godzinach w saskim ogro
dzie, - ale cóż z tego - chleba - chleba ten zawód nie daje. - A jednak całe 
Humy Uoczą się po tej drodze-jedni tam rzuceni losem, większość tak po
kierowana przez rodziców-a inni jeszcze-tak sobie-na gęsiego. Nie 
przeczymy, że w ostatnich czasach zwracają się niektórzy do rzemiósł

robi się nawet nieraz z tego powodu wiele hałasu: -Józef skończył gimna
zyjum, poszed~ do garbarza, Piotr do ślusarza, a! -postępujp.my! -Ale ... nie
stety t.ych Józefów i tych Piotrów strasznie jakoś · mało -wyznajmy szczerze, 
to kropla w morzu. 

A gdzie przyczyna takiego stanu rzeczy? Oto w niejasnem, w nie
giUntOWnem pojmowaniu naszych ekonomicznych stósunków i, powtarzamy 
raz jeszcze, w zbrukanej przesądem opinii. Nie ehciałbym znudzić sza
nownt'go zebrania gawędziarskiem l~Ojem opowiadaniem. ale uprosiwszy o 
łaskawe pobłażanie, pozwol~ sobie przytoczyć jeden przykŁad prosto z ży
cia, na gorąco schwytany. -Dobry mój znajomy pan X. jest urzędnikiem 
i potrosze literatem. Szanowni koledzy po piórze znają go zapewne - Otóż 
jest on urzędnikiem i literatem. Jako komentarz mogę dodać, iż nie z wla
snej winy popadł w oba te niezawsze kwieciste zawody. Pan X. ma 'kilkil 
młodszych braci, Z których, pomimo że ch.łopcy uczą się dobrz e - dla żadne
go nie marzy o minb,teryjalnej tece. Gdy więcej jeden z nich, w 16 czy 17 
życia wiośnie, skończyl z patentem średni zakład naukowy, -starszy brat nie 
myślał zai>adzać go do biura, -nie kierował go nawet na dependenta" 
chociaż czytał w kury jerach og.łoszenie, że właśnie jeden z p.p. prawników 
potrzebuje takowego i ofiaruje 41's. miesięrznej płacy. (:Fakt autentyczny) 
Otóż pana X. nie nęciły tak świetne warunki i postanowił swego brata od
dać do .... rzemiosła. Chłopiec nie był herkulesowej budowy -1\ w.reszcie i 
dla innych powodów, o których niżej, oddano go, nie do fabryki machin
nie do jakiejś hamerni, ale zgodnie z jego własne m życzeniem i upodoba
niem, oddano go do krawca. Aż dotąd wszystko bardzo dobrze -pan X. 
postąpił zgodnie ze swoją zasadą-chłopiec jeśli się będzie dobrze prowadził 
będzie miał byt niezależny, pewny, dostatni, zrobi majątek może. Przy 
rl' z'finięciu umysłowem od niego już tylko zależeć b~dzie, aby ubogaca
jąc daIej swój umysł (na co mu czasu wystarczy), wniósł pewien promyk 
świaUa, pomiędzy swych warsztatowych towarzyszów. Chłopiec len, lub je
mu podobny - stanie może kiedyś na czele stowarzyszenia rzemieślniczo
handlowpgo, postawi w swoim zawodzie czoło zagranicznej konkurencyi. 
Słowem - chłopiec ten ma przyszłość przed Bobą, przyszłość wygodną dla 
siebie, pożyteczną dla kraju. Opiekun, który mu tę przyszłoś6 chciał zgo
tować - przyznacie państwo - spełnił czyn dobry - czyn rozumny; - a je
dnak, jednak ileż mrówczych uk~szeń lub przykro komicznych sprzeczek 
znieść musiał, dla tego tylko - dla tego -tylko, że :llOStąpił zgodnie z zasadą, w 
którą silnie wierzy i której inni niby ·to przyklaskują. Go prawda, człowiek 
o którym mowa niewiele dbał tutaj o cudze zdanie, ale większość pada wła
śnie pod tem cudzem zdaniem i, w tóm głównie leży, owo szkodliwe działa
nie przesądu. nMógłbyś mu był też co innego .znaleźć - powiada jeden z 
przyjaciół -chłopiec pokazuje pewien spryt, mógłby się dalej kształcić -skoń
czyłby uniwersytet, mi8iłby tam może przy szczupłych funduszach trochę 

niedostatku, aleby skończy t" Zgoda, a potem? Potem 1 000 przeciw jedne
mu, że nie wziąłby się do rzemiosła. Jeśliby był potęgą umysłową-zapewne 
zdałby się na co i gdzieinc1ziej, ale co do tego wypadku ryzyko jest wielkie, 
bo, o znakomitości trudniej aniżeli się mamom 'Zdaje, -a umysł nawet to, 
co nazywają bardzo zdolny - równie dobrze spożytkuje się w rzemioślp. -



"Zeby chociaż co innego, powiada znowu pani Z., naprzykJ'ad do jakiej' 
fabryki, w ostatnim razio chociażby do fabryki powozów, albo może przy ko
lei, alb~ coś, ale widzi pan tak ... krawiectwo-to może tam za granicą ja
koś inaczej - ale u nas to tak jeszcze ... krawiectwo - to bardzo 'zle jest uwa
żane. ,Jak to np. jak dorośnie,jak zacznie bywać? - (Bywanie jak wiadomo jest 
to c zynność sui generis, bardzo określona) - Otoż, jakze tu zaprez@nto
wać'(" - .,Dob;ze piękna pani-odpowiada pan X. -gdybym się nawet na 
chwilę, dlfl. świętej zgody postawił z panią na punkcie owego uywania, -- to 
zapominasz pani, że praca fabryczna, przy której niby lepiąj prezentowaf;
przyciśnięta jest-zabita jest kapitał'em, którego mój jjrat mieć nie będzie"
"Ja tam tego dobrze nie rozumiem, ale zawsze, żeby tak przy kolei, albo na 
statku .. ." Pani Z. jak widzimy miała szczególną slabość do wszelkiego 1'0-

dznju komunikacyi lądowych i wodnych: a co główna, pani Z. nie rozu
mie, co to jest stosunek kapitału do pracy, - nie rozumie najpl'ostszych 
kwestyj ekonomicznych, nie rozumieją; ich cale masy ludzi, niby to intel i
gentnych.- Oóż dopiero powiedziM o takich np. osobach, które (wracamy 
tu' do naszeg'o autentycznego przykł'sdu), szeptem, lub póJ'słówkami, o
powiadały sobie o postępowaniu pana X. ,jakby o dzikiej oryginalności, lub 
honorowi uwłaczają;cej zbrodni. 

Darujcie szanowni słuchacze, teń nieco przydługi obrazek - ma on tę 
7.aletę, że jest prawdziwy i sądzę, że charakterystyczny, a dowodzi 1e prze
sądy, że uprzedzenia grasują u nas jeszcze na dobre. - Nie uleczyliśmy 
się jeszcze z ducha kastowości, który nam tyle przyniósł szkody. - Ozy 
przyniósł w samej rzeczy? Ha! świadczą o tem karty historyi. Dziadowie na.
si robili wiele pięknych rzeczy. Oześć im, ale między innemi zapomnieli o 
jednej -zapomnieli o tern, żeby nie wypuszczać z rąk kapitałów. Znalezli 
się inni, którzy pamiętali o tem żeby je zdobyć. Przyszli z zachodu, wy
parci staQltąd przez naszych sąsiadów. Już to zachodni nasi sąsiedzi, jeśli 
nas czem obdarzą, to już czem dobrem. - Ale poco poruszać to, o czem 
wszyscy wiemy, na co obecnie wszyscy patrzymy. Mniejsza już o to z czy
jej winy, 'nie idzie nam tu o waśnie, lub jakieś nizkie namiętnostki, za
znaczamy tylk9 fakt, któremu nikt 7.aprzeczyć .:lie moie, że na gruzach da
wnej uprżywilejowanej kasty - powstała nowa, zupeł'nie różna, ale jakże nie
l.miernie. Ludzie ci nie mają wprawdzie pl'zywileju, ale przywilejem icb jest 
'kapitał i l)lemienno-kastowa iiolidarność. ( c. d. n. ) 

LICYTACYJ}]. 
1) W d, 1 {13) lut~go odbędą się w 5~l'ÓCony!ll t~rminie, w ma~iiJtrac~e m. Petroko

wa ustne in plus licytacYJ e: - a) o goJz. 3 po poLudmu na wydzlerzawleme 3-2-lub 1 
rodzne domu ze sklepem, należącego do szpitala starozal.onnych w Petrkowie od sumy 75 
rs. rocznie obecnie płaconej. Wadyjum rs. 25, - b,) o godz, 4 po poludniu na wydzierźa
wienie 3-2 lub 1 roczne sklepu z mieszkaniem przy szpitalu ś . Trójcy w Petrokowie, od 
sumy rs. 60, placonćj obecnie. Wadyjum rs. 15. 

2) Dnia 24 stycznia ,(5 lutę~o) r. b. '!' magi3lraeie ,m. !omaszowa odbyć siQ ma po raz 
trzeci nicdoszla do skutku llcytacYJa uBlna 1Il plus na dZlerzawę tlochodów zwanych targo
we i jarm!lczne w obrębie tegoż miasta, na peryjod lat trzech, poczynając od 1 (13) stycz
nia r. b. od sumy rocznej rs. 86 kop. 65. 

3) W dnia 25 stycznia (() lu lego) r. b, czyli VI' terminIe skróconym, w biurze magi
stratu m, Pelrllkowa odbywać się będzie licylacyja ustna (in minus), na dostawę zapasów 
różnych dl~ miejscoweg'o s'zpitala ś. Trójcy, oraz dla domu schronicnilI. starców w m. 
Petrokowie 'na jet1.noroc'-uy termin, od 1 marca 1873 do 1 marca 1874 r., poczynając od 
ccn następnych: - 1) lI1:l\ki pytlowej żytniej funt od kop. 4, - 2) Mąki pszennej funt od 
kop. 7. - 3) Za czetwert kaszy jęczmiennej od rs, 10 kop' 40; orkiszowej od rs. 11 kop, 70; 
tatarczanćj od rs. 14 kop. 56; owsianej od rs. 15 kop. 60. - 4) Za czetwert grochu od n, 8 
'kop, 28, - :» Funt chleba z ml\ki pytlowej od kop 3{ - 6) Funt bulek z lepszej mąki od 
kop. 6. _ 7) Funt mięsa lcpsz. cd kop, 9. - 8) Garniec masla lepsz. od rs, 2 kop. 40. -
9) Garniec nafty od kop. 90 .. ~ 10) Garniec sl~irytusll, od rs, 1 kop. 50. - 10) Czetwcrt 
kartofli od rs. 1 kop. 95, Wadl'Jum do !lcylacYl wynosI rs. 150. 

4) W d, 1 (13) lutego r, b. w urzęLizię wójta gminy ZelÓ\\', pow,iecic laskim, sprze
daną zostanie przez licytacyja, listna. osada prywatna (aiewlościjallska) pol.ożona w kolonii 
Zelów, skladająca się z gruntu morgów 3 prętów 225, oraz z dOlllu mieszkalnego, niepod
chodząca pod prawo Kajwyiszcgo ukazn z r, 1864. - Licytacyja zacznie się od sumy rs. 
360' przyjąć w nićj mogą udzia! osoby wszelkiego stanu. -

, 5;" W zarządzic powiatu petrokowskiego w muu 5 (17) lutego r. b. odbyć się ma li
cytacyj a ustna i przez dcklaracyje opieczęlowane, na sprzedaż opalonego drzewa na prze-

strzeni 83 morg6w i 290 prętów la8n, naleźącego do dóbr prywatnych Lękawa i Z&waJów 
-od sumy szacunkowej rs. 780. kop. 66. WaLiyjum rs. 80. 
, 6), W dnIU 8 (20) lutego r. b. we wsi Lubochenku w biurze urzętlu leśnc"'o odbywać 

81~ ma IICytacYJa ustna I przez tleklaracyje opiccz~towane na po.ljęcio się zbuJowania llIO: 
!!u N. 14 na drodze z m. Hawy przez wieś Lubochnią do m, Pctrokoll'a, w osadzie le~!l ój 
luusze\nec, od sumy rs, 55 kop, 3t. Otrz)'mujący się przy licytacyi bętlzio mial wydzielo
ny SOblC b.ez~lalUle poCrzebny maturyjal drze,way oszaco'l' any na rs, 43 kop. Oil} 

, 7) U (24) l,utego r. b, w bIUrze 1l'órlllczom okręgu zachotlniegs w Dąbrowi e odbywać 
SIQ ,będ", ltcy tacYJ,c .przez deklaracyJo opieczętowane na sprzedaż rudy żc1aznej:' a) o goLi. 
li-eJ, r~no" znaJdlljl\ceJ, S,lę w zajlasie prz)' zakładzie wielkich piecó'V Hnty Banko\yćj 173;:'6 
hadYJ '1\ ogólne~w,artoscl 1'5. 9010 kop .. 8~l, - b) o god, 1:2-eJ w południe zwanej (pobau
kow'l) zn~JLiuJą?eJ SIę na gruntach wsi: Zyclwice, Lata, Boguchwalowice, Cięgo\\'ice, Najdzi
BZÓW I SWIIlOllla wogóle 58180 baJyj wartości rs, 7096 kop, S. Warunki !lr~cineć wOlU,", 
w bIUrze okl'(~~'u gUl'Iuczcgo w Dąbrowie. ' 

SPRA "VOZDANIA IłANULO\VE. 
, . Wroclaw, d. 29 stycznia 1873 r. 
~elUper~tura w ostatnIm, tr,oJniu znacznie się oziębila, lecz poJr.zas gdy n9C3111i ULI 

4,stopm m:ehsmy , mr?zu, w duen t.ermometr.3 stopuie w~k~zywar ciepla. Dota,d jeszcze 
wl~domośCl o stame sIewów mc do zyczerua me pozostaWIają, tak nagle jednak: powietrza 
zmIany na, p~lach ze śme&,u ogoloconych, mogłyby latwo szkoLiliwe wywrzeć sktttki. Ta tei 
okoh,czn~~~, nIC pozostallI. bez wpł,Ywu, I~a ogólne usposo})ielue targów, któro odtąJ pra.wio 
na II sa) stklch placach bardzo, WlJoc~neJ nabralo staloścI. - Dowóz krajowy na angielslde 
taf{p zawsze pozostaJe, malym ,I, to o 2,511- IUlIle)szym pk dowóz przecięciowy z ostatnich lat 
dZ,lCWlęClU, a pIękne Zl~rno IIUC)SCoweJ pszenicy prawdzi\I'<\ w tym roku stalo się rzadkll
ŚClą.- powóz zamorskl Jednak do te&,o krajn wcale się nie zmniejsza; obecnio-podlu&, spra
wozdan urzędowych:-374 okręty z pszen!ca, ku Anglii plyną, gdy w przeszlym roku o tyli' 
samym czaslC bylo ICh tylko 297.-:-Polllllllo tego ceny bez zach\\iania pozostają stale a do
bra, zdl'owa pszenIca Z?~CZllle drozćJ p/aconą byla. Wyższe Ilotowauill targów aml:rykań
sklc,h, o, czem wladnnosc w tych dluach nadeszla, nie malo też wplynęl}' na \\'zmocnielli o
anglC,lskICh, targów, JOW?Z albowiem stamtąd, stal się przez to samo malo pra\vdopodobnym. 
We Francyl halltle! zbolowy chwąowo spokoJ~y, lecz w cenach otl przeszlego tygodnia ia
~a. 1I1e nastąpliII. zmIana, MarsyhJa w ostatm~ czasie naJzwyczaj malo dOli-OZ U ntiala, l\ 

za I zapasy JeJ, barJzo zreJukowane, tendcncyJa podwyżki na tym pla,,:u widoczllie zapauc, 
w,aLa, \V ~aryzn m1lka stale lecz, spokojllie. Na be1gijskich targach Jowóz pośleJniej pSZ fc 
Ill~Y Josys był wacz.ny, lec z pIęknego, zIarna ,calklem brak?walo; ceny zresztą pozostał : 
bez zl~l1ally .. Holantly)a W ,hantllu zb~zowym llIewlele objawIala f'lchu lecz usposobic·, c 
stale SIę utlz)'mal,o. ,ProwulcYJe, nadrenskic I poluJUlOwe Nlemvy znacznie wię<:ej w prl e 
szJym tygotllllu OZ)'WlOJlC byly I llotoWanla utrzymały bez zmiany. t:>roJkowo]S' iemcy pou 
względem zbol~wego handln bardzo malo ożywioHe byly, a przebywszy rozmaite flnktua· 
cyJe u,;posoblenla,. ceny ostatec~H!~ utrzymaly stale,. Na ostatniej ·gieJdzie naszćj notowano 
1()()() hlogr. pszeJllcy na ten m!esHlC tal. 85 tylel zyta na ten miesiąc tal. 58; na kwiec:ea 
ma) t~l. 57; na maJ-:-czcrwlec tal. 57ł; na cr:erwiec-lipiec tal. 57~.-Targ !lasz osta tni 
przy sredlllm dowozlC, malo byl ożywiony i tylko piękniejsze ziarno pszenicy i żyta chę
tnego zl~alazlo kupca, Jęczmleil; owws i rzep stale; kO'lliczyna utrzymala ceny. 
Ż Noto~'ano:Pszelllcę za, 100 kilogram. biala. 7i -\:I t1\l. P$7.cnicę żółtą 7{-8d tal. rto 5ri-O,j. tal. Jęczmlen 4{-?ri tal;Uwios 6t-:-6t tal. (jroch 4{-5j tal. Wyk~ 4~ 
4~ tal. L~blll zóHy 3-3} tal., LublIl nwbwski 2H-3{- tal. Rzep iOO kilogramów \:I-lO} 
tal. Hzelllk 8}-:9t~ tal. O~owlta, stalej, za 100 litrów l00~ Tralesa w miejscu 17ł tal.; 
na ten mlesląc l az do maja 17T} tal. na maJ-czcr~-iec tal. 1S t ; na clerwiec-lipi/lc lS~. 

Banknoty austryjackie po 92l' za 150 flor. 
Banknoty rosyjsko-polskie po S2j za 90 rubli. 

Bank Rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potócki i Sp. 
Filija Wrocławska. 

Kraków, dnia 31 styczniA 1873 r. 
Oudaw1U\ targ Dasz nie byL tak nicożywionym i spokojnym, jak w tym tygodniu. Zu

lle!ny brak chęci do kupna miejscowych, jakoteż brak obcych kupców spowodowaL :.lc tar{ 
byl prawie bez życia, ' , 

, Pszenica, mimo m~lycll. dowozów, bez popytu i bez zmiany w cenie, piękniejsze g'a.
tunkl tylko poszukIwano ,I tloln'ze placone.-Żyto przy wielkich dowozach w :&naczllej ilości' 
ofiarowane" z,braku kup~Jl\cych spaJlo w cenie.-Nasiona olejne ucz obrotu, ceny niul:mieo,
ne,-:-JęczmlCn trzyma SIę, ale ma!o otiarowania.-Owies bez z!lliau)'.-Koniczyna: Cfcrwoua 
zna)dowala SIę w mal~ch ty~ko partyjach i w poślednich gatuukach; poszuki wana bardzo przez 
rolmków, którzy po wlększćJ części nawet dla swej potrzeby nie zebrali z zel/z/orocznych za
SIewów, Blala w lepszych a-atunkach znajduje się takie w malych ilośdach na tar"'u ponie-
waż omiot zle r ezultaty wydaje, o , 

CENA OKOWITY W WARSZAWIE. 
Dnia 30 styez. w hurtowej sprzedaży wiadro od 42.<)6 do 424' garn. od 375 do 138 

." " częściowej.......... garn. -140 -141 
Dllla 31 stycz. w hurtowej sprzedaży wiadro od415~ do 4197 garn. od 136 do 13155 

" częściowej . . . . . . . . . . garn. - 138 -140 
G. Hau. 

' - -

KALENDARZ D VV U T Y G O D N .I O -W- Y. f 
________ ~--_____ --, ____ _r,~~~~~ __ ---------------------------------------------i 

Wschód Zachód 'I I 
D n i e. Obchód Świętych. słońca. słońca. O b jaś n i e n l a o g ó l n e. i 

__ ~ ____ ~ ________ - ___ ~G~·~I M_.~G~.I-M~·~ _________ --______ f ________ ) ___ • __ t_, _________ ~. _' 

2 
3 
4 
5 
6 
7 
S 
9 

10 
11 
12 
13 
14 
15 

Niedziela 
Poniedziałek 
Wtorek •. 
Środa ... 
Czwllrtek • 
Piątek .. 
Sobota " 
Niedziela . 
Pcniedzialek 
Wtorek 
Środa _ . 
Cz\\artek 
Piątek 
Sobota .. 

OCZYSZCZENIE N. M. p. 
Bła~eJa • 
Ansgam .' 
Agaty . . 
Doroty i Teofila 
Romualda Opata 
Jana 7, Matty 
A~olonii . , 
Scholastyki i Sylwana 
Eufrozyny 
Gauuentego 
Julijal a i Jordana 
F'austyoa i Jowity 
JuJijanny 

Druk. F, Bełcha1owskwgo w PetJ:okowJ.e, 

7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
'; 

7 
7 
7 
7 
7 

42 4 
400 4 
39 4 
37 4 
35 4 
33 - 4 
32 4 
30 5 
28 5 
26 5 
24 5 
22 5 
20 5 
18 5 

47 
48 
50 
52 
54 
56 
5') 

O 
2 
4 
5 
7 
9 

11 

Pierwsza kwadra księżyca 
Przybyło dnia godzi 'a 1 m. 37. DługośĆ żaś dnia wynosi godzin 9 mln. l5. 

W miesiącu lutym r_ b. upływa lat dwa istnienia rzeczypospolitej we F'rancyi. 
Przybyło dnia godzina 1. min. 54. d:ugość dnia godzin 9. min. 30. 

Ostateczny termin poboru bez kar podatku gruntowego dworskiego. 
Pełnia l{siętyca. 
Dzieli. świateczny w kośc.iele prawosławnym (Sretienije Hospodnie) 
Przybyło dnia godzin 2 m. 15; długoeć dnia godzin 9 m;n. 53. 

Redąktor Wydawr.a .Antoni Po~bl)kj, 
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Ll(~YTACYJE. 

1. W powieciG bendińskim odbywać się będą następujące licytacyj e na sprze
da~ baraków wo 'skollych: 

a ) IV dni u 11 (23) iOtycznia o gad. 9 z rana, na stacyi Ząbkowice sprzeda
nym b~dzie barak przy tejże stac i pobudowany, - od sumy fS. H4 l,op. ) 1. 

b) IV tymże uniu o god. 12, na stacyi .Łazy, b&.rak !,rzy tejże stacyi, od su
my rs. 180 kop. 6. 

c) w dniu nastęlmym 12 (24) stycznia o god. 10, na stacyi Zawiercie. uastąpi 
sprzedali baral,u, prLy tejże stacyi wystawIonego, od sumy rs. 188 k. 67. - wa
runki licytacyjne są, do przejrzenia w lJiul'ze właściwego powiatu . . 

2) W b;urze komitetu budowy domu pocztowego w m. Petrokowie, w dnill 
7 (19) lukgo r. b. o god 12, odbę .zie się li ';:,lacyja ustna i przez Oj ieczętuwalle 
deklal'ac)je na wylronanie, lJl'zy zamierlonej buduwie rzeczouego gmachu, różnych 
robot ziemnycb, lliularsl,ich, ciesie lskic;' , oraz stularskich z wlaslIego materyjału. 
Roboty takowe prl d5tawi.,j!lJ dlu przeusiębiol'ców lub salll)ch majstrów, we wła
ściw) m dl:! każdego zakresie, znaczn ieJsze widvkl spodzlewan) ch ku l'Zy~ci; warulJld 
j ,'uLak Leyt, cY!lIe, z powudu wyansz a60wania CeU odLlz:elu) ch za każd,l' rodzaj 
robót, nie ~ą ogłaszane pl'lez )}ism<L publiczne, lecz znajdują. sil;: do przejrLellia w 
guberuij'llnym ZUlZ ~fh;\e p Jczt IV m. ł'etrukolVi J . 

3) 'IN dnill l .) (ll~) ot.) czuia_r. b. I\' zal'zl!dzie powiatll łaski ego odbywać 
si~ b~dLie licytacyja (iu plus) vrz~z opiec ę.owane . ek larucyje, Ila jeduor l,czną, 
dzi . rżaw\l dOt:l.iodu prOlJiudc jnego we wsiat:h, poło onych }-rzy m. }'abiallicach: 
Karniszclliee, Jutrzko ,I iee, Rypultowice i \V ola Za llldzyń~ka -od sumy rs. 381 k. bO. 

4) W dniu 18 lilU) ~t.)';zllia r. b. w zarzą.dLie powiatu bEn , ińtkiego odby
wać się ma ustl a lic) tacy ja na <1wllnustde tni!lJzierżawlil dochodów prupinac)j
D)ch 1\6 IIS;3 I h ;to i eń l .Łazy od sumy rs. 134. 

5) W dJiu 19 (31) sty, zda. o goJ. 10 z rana IV Liurze magisir"t:J. m. Często
chol\y odbędżie się lic) tacy a ( n IUIllUS) przez oplecz,<tuwa. e deldarae,rje na oś ,yie
tlanie mii.Sla IV pcrYJoL,zie Irzecl.iletll.llI, t. j. t,d 19 w1'.wśma II paźJzwruik,, ) 1873 
r. do 3 (15) IUlego 1b76 r. od su.ny ro cwńj rs. 291. 

6) 'leguż s,llllel!,o dnia i w t~ mże m,l~is racie, również o god. 10 z rana, 
dopeluiać się ma lIcytacyja (in mi .US) pr:lez dekllu acyje, na utrz) mywanie, IV lIa 

II_ żytplJ ponądku J'1'zez Pf/'L cią.J lat tIZ i:h;u : ~~ stuLll.ien i pomp IV m. Cz~~Lcl.to
wie, od '-u lny rucz .ej 1'8. 168 hOp. 64. -

'i) W aniu Hl (bO) b. m. i r. TV drnJiarui rządu guhe;'ldjallJcgo wPe 'rokowie 
odLędz ,e się p., WlÓrIld JlCytacyja lIa Si rzeJat 10U I J z pa(Jieru bUego IV p, rty ach 
po :.;) r)z od ceny po i 1'81'. za r.rz~-p..(pie1' i warunki plzeJr~M lltoina w leuak-
cyi 1:'e I '. G ... b. Wiauumoś..:i. . 

8) W L1nilt l~ ~:?4) b. m. i r. o god. 12 poludnic w izb:e skarbowej w Petro
kowie >lJt'zed"n!lJ lJ<;;dzle part.l ja drzewa z Clę-ia. U-69 ze SlIa y Lwlou .Jg w lc
śLil tlI. e O.kUbkl!' IJ I, OCtlllOUa na 96 r~r. 46 hup. jeduo c:-'fŚnie i na j Jonakowych 
walUnk ch z rua. , ąc) llii się w tymże dnIU sprl.edal\ać part) jami drzewa z iunycb 
straży olkuskiego leŚlliC,\H~. 

SPRAWOZDANIE HANIlLO'VE. 
Wroc.l'aw. d. 15 stycznia 1873 1'. 

Temperatura o tej porze nadzwyczaj łagodna przy stałej pogodzie bez 
przerwy panuje. Na zachodzie także stan atmo:;fcry w tej chwili dosyr jest za
dowalniaj r}cy a mianowicie w Anglii po tak d,tugiąj, ·nieustannej sl'ocie ukaza
nie si~ pogodnego nieba ogólną Rprawiło radoM. Szkody atoli jakie w t.ym kra
ju de:;zcze wyrz'LclzJły niczelU już w tym roku }lowetowane nie będą, albowiem 
nie tylko że 1/3 roli bez zasiewu pozostać musiała, ale nadto ozime pszeni
ce, mianowicie na ciężkiej ziemi, bardzo ucierpiały i tylko na wapiennych 
gruntach dosyć obiecują.co stoji):. Dla tego też w tym kraju usposobienie IV han
dlu zbOŻOWYlll tak niezmienne pozostaio. - We l!'1'ancyi dowóz na targi śre
dni, piękne ziarno p~zenicy poszukiw<1ne i drożrj płacone było. - W Marsylii 
dowóz z zagranicy mr:iejszy i usposobienie stalsze przy cenach o 1 do III ~ 
fi·an. wyżs;t,yeh. - Belgija wprawdzie niewiele ożywiona, lecz usposobienie bar
dzo miala, dobre, a w AntwerjJii mLWet niej<1ka dilżność podwyżki zapanowa
ła.-W Holand,)'l wielka panowa,!'a cisza, lecz ceny staJ'e J'atwo ~ię utrzym ct,ł'y. 
W Nieill(;zecp. LcLtldel zbożowy ma{o okazuje życia, chwilowe bo" iem potrz,eby 
zdaj (~ się ([osyć z\wpatrzone a slJekulacy.ja \V obl!<:nycL. cenach niewiele dla sie
bie zn Jduje k.orzy~ci. W notowaniu jedllllr, ogoluie bio!'!r t żadn" j znacLlliej
szrj nie \Yidzimy zmiany. :6resztc! c:aJa handJowa prqszJudĆ g.JówJlie od tego 
zależeć będzie, c:zy w Anglii ceny wyipj się podnios,!, czy też może wsku
tek zbyt wielkiego zamorskiego dowozu z poczf!tkiem wiosny, na. dzisiejszej 
pozostaną stopie, albo może-spadu,! . Ostatllle to przypuszczenie jednako, 
zdaje nam się być najmnil'j prawdopodobne. - N a ostcttni(\j giefdzie na:;zt'j 
notowano 1000 liilogr. pszenicy na ten mit'sii}c tal. 85; tyleż żyta na ten mie
siilc 57 1/4 tal.; na kwiecieńJll~j 57 1

/ 4 tal. na maj czerwiec 57 1/ 2 tal. - Na 
targu na~z'ym od przeszłego tygodnia niewiele się zmieniJ'o; dowozy były tyl
ko średnie, .na piękne ziarno pszenicy i żyta pokup dobry, poślednie ZlLŚ tru
dne do sprz,editllHl było. Jęczmień i owies utrzymaJ'y ceny; rzep-trocbę 8,ta
bil~j, koniczyna w pięknem ziarnie przy dobrym pO}J,)'cie. - .Notowano: pszeni
l'ę za 100 kilogram. IJiałą 7l/~-9 tal. Pszenicę żó1tl). 73/ ... -85/1a tal. Zyto 
51/12-01/s tal. Jęczmień 4~/4-55/1~ tal. ()wies4 '/ s-4112 tal. Groch 
43/ 4 - 1/ 3 Wyka 4 l/ 6-'/3 tal. ŁulJlll żółty 3-3 1

/ 4 tal. Łubin niebieski 
211/12-iJI/4 tal. Rzep 9- 10 1/12 tal. Rzepik 82/ 3-IJI/12 tal. Koniczynę za 
50 klJogr. bmłą 1G-~11/2 ta.!. l(oniczYllę czerwon,~ 12'/2 -155/6 tal. Okowi
ita, stale, Z:l, 100 litrów 100°10 Trallessa w miejscu tal. 17 1/ 4 ; na ten miesi'lc 
na luty mltl'ZeC tal. 1,/2/3; na, kwiecień-maj tal. 181/ t ; na mnj - czerwiec 
tal. 181/2'-

& 

Banknoty 
Banknoty 

austryjackie po 92 1/ ... tal. za 150 flor. 
rosyjsko-polskie po 1);G3 1 4 tal. za DO rubli. 

Bank Rolniczo-przemys,lowy Kwilecki, Potocki i Sp. 
Filija Wroc.ławska. 

CENA OKOWITY W WARSZAWIE. 
Dnia 16 stycz. w hurtownej sprzedaży wiadro od 415 I do 4166 garn. od 135 do 1355 

" " częściowej.......... garn. - 137 -138 
Dnia. 17 stycznia-Cena bez zmiany. 

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKlEJ. 
z dnia 16 r z d. 17. 

I~~-----:--
AKC\'JE IOBLIGAC YJE 

Akcyjo wie'kiej kom[Janii Iwlei żel. za 125 l'3. 
Ai,cyje kol. żel. War. Wied. 

żądano płacono 

138. 138. 

ObI. dr. ż ·' 1. W. W. po 500 fr. 
5°10 obi. W. W. 100 tal. . . 
Akcyje kol. żel. W. B. 1001's. 

" " "" " 500 " 5[1/ o Akc." W. T0r. 
ObI. 

" " " ..... 
" 

Fab" Eodżld~j.. . . 
PAPIERY PUBLICZNE. 

Obligi Skarbowe rs. 100 
" el.ąstkowe zlp. 500 

Ccrtyf. bau. A Llp. 300. 
" "B" 200. 
" " bez pl'o~. . 

DOWOJy ko n. lik. 1001's. 
Listy zastawna 100 rs. l-ser. 

" " 100" 2 a ser .. 
., " nowa z r. 1869 . 

ObI. Tow. Kl'. Z. za 100 r8. . . 

72 75 
77 

116. 50 

107.50 

90 

94.35 
\13.35 
\13.40 

72.50 
76.75 

116. 

94. 
92. 5 
9~.95 

83. 
103. 

72,30 
76, 

11 ;i.50 
106. 

8~. 

110 
51. 
34. 
80. 

94.05 
93.0'!i 
9J.10 

Listy za~tawne mia ta Warszawy. ,. 8865 88.25 88.25 
4% Listy Li ,{widueyjue. . . . . . , . .. 7940 79. 79.10 

Wartość kupo"ów: Listów zastawnych rlawny.::h 277/~-nowych 34i5/ s-likwi-
dacyjnycb. 51 1/9 kopiejek ł 

CE~Y TARGOW1~ z dnia 17 stycznia. 

Wyszczególnienie. 
W Warszawic 

Korzec od-do w Petrokowie. 

____________ --!.;_---..;rllhlll srebl'em i kOl'i,'jk-r-- rllb. SI'. i i op. 

Pszellica 242 f. smol. OI'dyn . 
. , " pstra i dobra 
" " wyborow~ 

Zyto 232" 
J ęczmieó 2 1 4-1'0 I'zędowy 
Ol\ie.; 
Gryka 
Rzepik letni 
lIzepak raps zimowy 
Sit'nl'e lniane 
Groch polny 

" cnkl'owy 
Fasf,la 
Kasza jaglana • 

" j~czlllienlla , 
" gr~'clana gl'Uba 

M~ka par. pszenna 000 pud 

" " 00" 
,~ 11 I" 
" " lI" 
" żytnia pytlowa 

'Ziemniaki 
~J;lstO świeże funt 

" solone pud .. 
Olej rzepakowy" 
,,!ld~Jny n 

Śledzie szkockie beczka. 
, . ~ngidskic " 

8 

5 
4 
2 

3 
4 
7 

2 
2 
2 
1 
1 
1 

11 

Siano pud 
stoma . .•.. " _ I 
Drzewo opalo :ve. twal'. sażeń kub.. I = 

, . " mięk."" . I 

70 

10 
5 

30 

15 
iO 

65 
30 
Hl 
75 
20 

li 

30 
2ó 

7 
8 

5 
4 
2 

4 
6 
7 

2 
2 
2 
1 
1 
1 

12 
4 
4 

11 
16 

60 
85 

20 
62V2 

5 
40 
20 

70 
35 
20 
80 
30 
12'J~ 
40 

65 
65 

35 
28 

OG-ŁOSZE:ITI.A_ 

8 
8 

5 
4 
1 
3 

4 

1 

!i0 

95 

110 

121/. 
28 

)~~~~~~~~~~~~~~~ 

I DOM POŚHEDNlCT\VA :: 
. ~ pod firm'E Ea TCHORZEWSKI 
( 
( w .P e t rok o \v i e. 
( Posiada maszynki do dofenia krów. NOT\y ten wynalazek w in
'.~ nych krajach jest w użyciu. Zyskuje się na 7JI'ęriszem wydo
ł jeniu krów, a co niezawodnie korzygtniejsza na czysluści mleka. 
f( Agenturę tego interesu mam z Ameryki. J 
(: E. Tchorzewski. '1 ( .' t (3 -1) : : 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Potrzebny jest fo."epijan o 7 okta'Yach, osoby mające do 
odstąpienia raczą się zgłosić do zald'adu fotograficznego w domu 
p. Krasnodębskiego przy alei Aleksandrowskiej. 

(?-1) 
} 



-re. ~~~~~ ~~--~----~~--,...-.~ ---- ...... --~~~ ~~~ ...... ~~~~~~~~~ 

' \.. ,.. (,., , ~ l _L... J - • 

-- ~ - "KURV,JBR W~RSZ~WSK~" 
TYG-O:r::>~x: 

,y skutek zatwierdzenia przez 'Yładzę 
l • 

nowego Uedaldora HERMAN A HENNI, Qd 
wtorku'; d\nia 2 (14) stycznia r. b. 

· wychodzić za.eZt!l. 
(3-2) 

RR~EMY~~OWO-HANDLOWY 
OZASOPISMO POŚWIĘOONE SPRA WOU 

ROLNICT~VA, PRZEMYSŁU I HANDLU. 
Wychodzić będzie w roku 1873 IV tymże samym kierunku i zakresie -z cią

głem bncl.el1fen'l i stal auiem o ulepszenia i postęp, tak eo dcl tre~ri, ,iak i co do 
obJfJtuuści i for'tllY zellb~trl:t:ej. ' 

.)1 CENA KWARTALNIE: IV WarszJwie I'SI'. 1 kop. 35, na Irowincyi 1'sr, 1 
krp. ąo. Lla {mikn.jenin, zwlohi IV Pi zesyłl:8 Tygodnika, 11 prasza ~ię pp. Prellll
IlJeratól'ÓW o pośpieszenie z przedpiatą. 

l L 

6łd~~~-~~~~~ 
~~ ~-~ 

f egzystująca w dO~ Yw ~Jel~i~ i ~tteo. ~olec~ szano·l 
OG:tOSZENIA. wszelkiego ro rlz ju w Tygodaiku przyjmują, siEJ za opłatą, po 

kop. 5 (id wier.·z I lub Z,t jego miejsce. 
00 l GEOSZC:Ń halldlrl\vych i pr':temj'stowyrll, tal;: w TYGOD~[KU jak i w 

drulm,iącym ~ifJ na rok 1873 Kaleudarll\ p. t. RO ~, ZNIK HAN1iLOWO-PRZE
MY"LOWY plzyjmuj!! s i~ \\sl.elkie 

wJlej Publiczności: karmelki i cukierki, ~szelkl~h gatunkow ciasta, ka~ l 
-J żdodzienrue świfiże, P Ą-OZKI wyborowej dobroc~. N,tdto rze~zony Zakład 

podejmuje się w bie,ż cym karnawale wS,zelkH>go l'pdzaJu obstalun- o 

ków, jako to: TOR'l'OW, PIRAMID, CIAST, OUKROW ) t. p. 

[
Tamże potrzebny jest OHŁOPIBO, który by SkOllczy.t 2 lub 3 klasy, l 

d? p~akty~ cukie~'niczej, ,'~ wieku. od ~3:-:-}5lat, .moralnego prowac1ze- o 

o Llla SIl}. Bliższa vi'ladomosc w cukterm mZI:J podplsanego.-
~3-3) ~, f)!ojcieclwwski. 

PRÓB~ I PUÓBKI \V NATURZE 

a mianowicie: wszelkiyh inateryj i tkanin, obić, papieru, skór, cerat, proszków, dro
bn .• ch na~iou i t. p. w odpowiedniej ilości dla rozdliclenia do pojedyńczych IlUllWrOW 
które 

naldejane będą oboli odnosnyeh ogłoszeń, 
'-~oy; ~Jj) 
~~~~-~~~~~PV 

Jest do sprzedania .tonóz mało używany z fabryki warszaw
skiej pochodzący. Wiadomość u stróża Teofila Mąkoszewskiego 
w domu W-go Michaleckiego pod A; 2·1 przy uUry Petersburg-

za opłatą, od n,iejsea .z ' jmowa.nego, stosunkowo taniej jak za anons drukow1ny. 
W HOC,_NIK LJ hA.'DLO \VO·PR6E rlYSŁOW Y.\f J.JOm;e zczouj' będzie WY· 

KAZ ws elkich fabryk, klaJów, magat.ynów i t. p. zakL,,~ów ll .ntllowo-przemyslo· 
\lych.-w któ' ym za OPł;AT4, KUł'. 30 będ~ pomies ,.cz ne llade~ł.lIJe A.IHt ~SY 
Filll\l odpnwiellnich. 

Adres: L. REDLICH i A. BACHNER, u1ica Zielna N~ 29. 

skit~j (du"nej Rali~kiej), (3 -1) 

Są do sprzedania 
I 

W dobrach [(/lci()/ki, powiecie petrokowskim, 
zlIajduje się do sprzeda.nia: 

~'" ' 9 SZTUK WO~ÓW ··:··' 
ttf# ,... 
- , zd,ttnych na opas oraz: 

DOB:RA.. 

TRYK RASY N-EGR El TI 

(3-2) 

Do księgarni pod firmą 

LEOPOLDA KOHr~ 
'v Pelt"okowie 

nadesz~a nowa 

JM:A..SZY-~ .A 
nieopodal kolei żelaznej, w powiecie 110WO

radomskim, położone, - rozległe wŁók 6t!. 

!lr~ Bliższa wiadomość w redakcyi ,,'rygo 
.... - duia". (3-3) 

nzystrj krwi pochodzenia z " r "!!!iH~I'\ł'it z, z me
ryb!; lat ma siedem, moie być używany jeszcze la! 

Jwa lub więcej, (3-3) 

do drukowaru,L biletów wizytowych, blankietów, na
g.tówków i t. d. Zamówienia prqjmują, się po cenach 
warszawskieh. ~3-3) 

- • - -- - -. - " 

[ 
I 

K A. L E N D .A- R Z D "V\T ' U- T Y G O D N" I O "V\T y-I -• Ws(·bód Za,(·hód 

I 
D n i e. Obchód Świętych sJ'ońca. słońra . O b J a Ś 11 i e n i a o g Ó l 11 e. 

G. 1l\1. (;· IM. 

19 Niedziela Kanuta i He:Il'yka 8 1 4 21 Bilety na posiada'de broni paln li od lowić ualely . 
l ~O PoniGd ialek FauiJall& I beLastyjana. , 8 O 4 2 \ P zyb.1 lo dnia mi lUt 4:'5. Dłlgość zaś dnia wyuosi godzin 8 min. 23, 
I 21 Wt.)[\·k · . A.g Jic:, zki . 8 5\;1 4 25 Os,atllia k\\adm księżyca. 

22 Środa ... Vll tl C ntei!o i A.lla;:a '~ego 7 5 4 2 
2 · ł Czw. rtsk Zaśl uhiny N M • .P, " 56 4 28 
24 Piątek · . Tymo eus,a i Felit-yjfl, ~: a 7 :) 4 30 
25 Sobota · . Nawrócl'ILC S. l 'as ,a 7 53 4 ;)2 Przybyło dnia godzina 1.; długość dnia god. 8. min. 38. 

I ~6 2\iedzi 11 Polil.arpa , 7 5lo 4 3J 
I '2.7 Pl ,ni edzia ek J .IllU Chryzostoma 7 51 4 35 ROZpO C7ęci~ poboru wojskowego w Królestwie Pobkiem { w Cesarstwie na rok 187:1. 
I 28 Wtorek WalerjJna 7 50 4 iJ7 1\ ó \ l,sitżyea. · . , 29 Śr0da ... Francbzl,a Salezego 7 48 4 39 U st roz<lkoiluych Rozrhodesz cz \'li 1 mea Szwat. 
I 30 Czwartek Ma. tyn , 7 47 4 41 Przyu~łJ dnia godzin 1 m. 16.; długoeć dnia godzin 8 min. 54. 

31 Piątek · . lJ Ltra Nolaski 7 4 '. 4 43 
1 Sobota · . Ignacego i lrygitly 7 44 4 45 Po~ t z powodu wigilii. 

l . 

P.·f"IIUlłłeJ·a_a " " nosi: w m. Pelrokowie oraz w księgarni 1.L vrgelbr;mda w Warszawie, kwartalnie kop. 75. czyli rocznie rs. 3.- Z przc 
llylką pocztJwą w Cesarl;twie i l\l'ólestwie kwartąlnie rs. 1. kop. 10. czyli rocznie rs. 4. kop. 40,- Prenumero wać nadto można we wl;zy~tkich bięg'ar 
niach w OeSar:ltwle i J(rólestwiu.- Cena pojedyńczego numeru kop. 7 1/ 2, 

-

Ct~łO!!!iZt'lIia wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą od wiersza druku drobnem pismem lub za jego miejsce, za pierwszy raz po kop. 5 .. za na 
stępne Z,tŚ do trzech razy 1)0 kop. 4., do l;ześciu razy po kup. 3., do dziesięciu razy po kop. 2}.- hopiejki mogą. być nadsyłane ma.rkami pocztowemi. 

Artykuły nJ,de~łane do zamieszczenia w"Tygodniu" nie zwracają się przysyłaja,cym.- J\th'e!§o,,:ać prosimy: do Antoniego Porębskiego w ł'etro
kowie,- stacyja kolei żelaznej. . . 

Za odnoszenie do domów miejscowi prenumeratorowie dopłacają kop. 7 i pół kwartalnie. 

Druk. F. Bełchatowskiego w Petrokowie. AossoJIe.llo lI,eIl3ypoIO. · Redaktor i Wydawca Antoni Porębski. 
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